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Z  War stawy d  &i. Grudnia.
S E Y  M.

5^#jya Seymowa 22 Grudnia.
P o  zebraniu się I z b y  P o s e ls k ie j  , JW . 

M arsza lek  S e y m o w y  m aiąc so t ie  w r ę c z o ­
n y  D ekret W. P a n a  pod d. 21 G ru d r ia  r 
b. w y d a n y ,  przez k tó ry  fiofownie do De­
kret'! pod d. 7 Grudnia', i zaftrzeżenm nim 
pod Nrem iw s z y m  w y raż on eg o , nazafiąpie* 
nie w w o tow aim i na  o d b y w a ią e e y  się te- 
r a ź n ie y sz e y  Sessyi  S e y m o w e y  R ad ców  
Stanu J W W .  L inow skiego  i Rzętkow skie- 
g o , m ian ow an em i zoR aly  R a d c y  Stanu 
j W W ,  Radem  i X iąd z  S ta sz yc  . D ek, et ta­
k o w y  do A rch iw u m  S« ym ow ego  o d d a l ,  i 
na c-ele Izb y  o cze k iw ał  z zagaieniem  Ses- 
s y i  na R adę S tan u , która g d y  wesz»a do 
I z o y  Seymo*wey i m ieysea sw oie  za ie ia  , 
natychm iaR  JW . M a rs z a łe k  S e y m o w y  za- 
-gad Sessyi a ;  a  p rzytem  o ś w i a d c z y ł ,  ze 
nie m ia łb y  p r z y c z y n y  nr.owić o w y p a d k u  
Sessyi w c z o r a y s z e y ,  g d y b y  dla  sp ró b o ­
w a n ia  opinii ty c i i ,  co n.ezglębtaiąc rze- 
c z y  o pom ienionym  w y p a d k u  sąd zićb y  
c h c ie l i ,  nie b y ł  do tego zniew olon ym  z 
o b ow iązk u  urzęd ow an ia  sw oicgo. —  W  u- 
sunięciu proiek\u od R ząo u  podanego o 
ż y w n o śc i  i fu rażach  d la*  w o y s k a ,  i iz y ła  
Izba. P oselska  p raw a  sw ego K o n lły tu cyia  
z a p a r o w a n e g o ;  z tey  iednak determ inacyl 
Izby P oseU kiey  nikt w n osić  nie powinien, 
ia k o b y  ta c h c ia ła  w o y s k u  o d m o n ić  te g o ,  
czego ifiotnie potrzebuje. C a ła  Izba ielt 
z a ię ta  n a yszcze rszem  do O y c z y z n y  przy- 
w ią ra n ie rn ,  a na w o y s k o  sp o g lą d a ,  iako 
n a  n aym ilszy  kraiu  naszego przedmiot. 
Z m ian y  ty lk o  pragnęła  reprezep tacyia  na­
rodow a w  n iek tó rych  szczegó łach  tego 
p roieh lu ,  i z tego jedynie źro d ,a  p o w o d y  
U ieprzyięcia  onegoi-czerpan em i b y d ź  m o ­

gą. D o d a ł  n a k o n ie c , że w  krotkiem  s w a ­
tem w c zo ra y sz e m  przy.n&wieniu się z a ­
niósł przez J W W . M iniltrow  proźbę od ca- 
ł e y  Iz b y  P oselsk iey  do N. P an a , 'ż e D y  r a ­
c z k i  proiekt o ż y w n o ś c i  d la  w o y s k a  z w ro ­
cie do Iz b y  P o s e lsk ie y .  P e ł e n w i ę c  z a u ­
fa n ia  , że n a y la s k a w s z y  f. ról  r a c z y ł  się 
do te y  p roźby  skł onić,* w e zw a ł  J W. Mini* 
tira Skarbu  o uw iadom ienie I z b y  P o s e l­
sk ie y  o w oli  X, Pana.

JW . MiniRer Skarbu odp o w ia d a ią c  na 
p o w y ż s z e  w e zw a n ie  o ś w i a d c z y ł ,  że ua 
proźbę  J W . M a rsz a łk a  S eym ow eg n  nadniił  
w c z o r a y s z y m  do tronu za n ie sion ą , i ua

f łos JW , G w id zk iego  Kcmrrjissarza Iz b y  
‘oselskiey do m atery i  D ochodow  i Skarbu  

m laney w R ad zie  S ta n u , sl łon ił  się N, Pan, 
i z w r j c  d ogedniey  u ło żon y  proiekt o p o ­
b o rach  p io d u k tow  dla  w o y s k a  do dccy-  
z y i  Izb y  Poselskiey. D a le y  zaś  m ó w iąc  , 
w p ro w a d z ił  pow tórnie  z kolei p r z y p a d a ­
ją c y  proiekt o opłacie  P atem cw e go  od kun­
sztów , h a n d lu ,  p r o f e s s y y , rze m io s ł ,  rę­
kodzieł i fa b r y k  D o d a ł ,  że oRatnia iuz 
dobiia  godzina obrad S e y m o w y c h ,  i ofta- 
tm iuz raz  o d b y w a  się sessyia . PrzedRa- 
w ia iąc  zaś niedoliatek* sk arbu  w y n u r z y ł ,  
że k a ż d y  n ie p rzy ię ty  proiekt w raca jąc  p o­
w tórnie pod d e c y z y ią  Izby Poselskiey w y ­
szedł u b o ż s z y ,  co wTszy(tko p rzyn o sząc  
z n a czn y  _ ubytek , z a p o w ia d a  niedoflatek 
sk arbu . Z w ra c a ła c  m ow ę do w p r o w a d z o ­
nego pow tórnie  proiektu, w y k a z y w a ł  z y ­
s k i , i akie przez uRąpicnie na rzecz miaft 
p ierwszego rzędu szesnatiey części", dru- 
g :ego rzędu o sm ey  c z ę ś c i , trzeciego rzędu 
c z w a rte y  c z ę śc i ,  czwartego i piątego rzędu 
trzeciey cz ę śc i ,  a  a la  miaft adnego fun­
duszu n_ em aiacych, p o ło w y  dochodu z 
podatku patentowego res%uctive każd ego
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ir.lafta. s p ł y w a j ą ;  w y i n i n ia ł  t a k ie  inne 
jn o d y f ik a c y ie , i nakoniec o d d ał  proiekt do 
Jaski, k tóry  przez S e k rttarza  S e ym o w eg o  
b y ł  c z j t a a y

Z a b r a ł  głos JW . W o d z iń sk i  Kommis* 
sarz I z b y  P o s e lsk ie y  do m atery i  D ocbo- 
<low i Skarbu o ś w ia d c z a ją c , iż to sz a n o ­
w n y c h  tego kollegow z a d ziw ia ć  nie p o w in ­
n o ,  ze  przeciw iąc się d aw n iey  projekto­
w i ,  dziś pod sąd I z b y  zw racaiacem u s i ę ,  
p ó ź n ie j  uo podpisania go przyftąpił.  Jp 
go a lb ow iem  zam iarem  nigdy n.e b y ło  od­
m a w ia ć  zupełnego ztąd Skarbu zasiłku  ; 
c h c ia ł  to ty lk o  ile m ożności pogodzić z 
sposobnością koutrybuentow . W y l t a w i a ł  
.da ley ,  iż p ro .e k t ,  k tóry  dziś do Izby w r a ­
c a ,  p o w rac a  w inney w cale  potraci. W e ­
zw an i przez JW . M iaiftra Skarbu J W W  
D e p u t o w a n i , k tó ry c h  p roiekiow an a o p ła ­
ta  patentowego ruiyblizey dotyka , zgodzdi 
się w  w ię k s z e y  części na przy ięcie  go w 
te r aź n ie y sz y  m iego k s z ta łc ie ,  na dniu zaś 
■wczorayszym ro z trz ąs an y  przez Kommis- 
sy ią  Poselską w Ran is Stanu w ię k s z y c h  
ieszcze n a b y ł  dla mialt k o rz yś c i  - g d y  zn a­
czna  część zebr m e y  z patentow ego k w o t y  
przeznaczon a ielt na za s  lenie funduszów  
m ieysk ich  i w miarę potrzeby każdego 
rzę d u  m ia lt ,  w y z n a c z o n y  im co ra z  w ię ­
k s z y  zas iłek .  N a k o n ie c ,  miafta oftatniego 
r z ę d u ,  przez w zgląd  na ich u b o ttw o , w  
r ó w u e y  są z w siam i uw ażane klassie. Po 
tokiem  w ięc rze cz y  w yłuszczen iu  sp odzie­
w a  s ię ,  ze o z,mienność zdania w in ionym  
nie będ zie ,  i że proiekt w  g łosow an iu  po­
m yślnego dozna losu.

JW , G odlew ski cz łonek teyże  Kom- 
m issy i  o ś w i a d c z y ł ,  iz ftale p rzec iw n ym  
jeft p rzy jęc iu  tego proiektu z zn an ych  iuz 

o w o d o w ;  że ten pbdafek szk o d liw ym  się 
aie dla p rzem ysłu ;  że do tem m ocniey- 

szego o b liaw an ia  p rz y  D ie or z yi ęc iu  tegoż 
p io iektu  zn ayduie  now ą p o b u d k ę :  i i  nie 
$ vszyscy  D e p u to w a n i , k to rv c h  J V. Mini- 
Iter Skarhu do roztrząsan ia  wym ienionego 
proiektu b y ł  w e z w a ł ,  iedneg i względem 
p rzy ię c ia  onegoż b yli  zdania. O d d a ł  wre- 
ście do d e c y z y i  Iz b y  P o s e ls k ie y ,  c z y l i  W 
takim  [tanie rze cz y  w p ro w a d z o n y  proiekt 
m a  b ydź  p rzy ię tv m .

JW . Minilter Skarbu w y f l a w i ł ,  że 
przez z m i a n y ,  op ła ta  od Hępla p o ło w ę za- 
jfuręr^oaegc d och od u  u tr a c ia ,  a  tak. inqe
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proiektowane podatki przez modvfikasyi» 
zn aczn ą część u tr a c i ły ,  co w szytfkoN yza* 
m ierzon ych  rachunkach zn aczn y  sp ra w iło  
u b y te k ,  i grozi S k a rb o w i Jiedoftatkiem.

(  D a lszy  c^ąg w D rdatku . )

D a l s z y  ciąg M O W Y  

fiP, M A  TU  S Z E  W IC  Z A , M inijtra f ,  zy .  
chudow i  Skarbu , miana w fobie P o - 
eelskiw  p rzy  wprow adieniu Yroiektow  
Skarbowych I .  17 Grudnia 1 3 11 foku.

Nie tu ielt m ieysce roztrząsać c z y i i  
podatek o f ia ry ,  iak  ollatnią S e j m o w a  u- 
c h w a łą  p o w ięk szo n ą  zoltała  , b y łb y  prze- 
c ią ż a ią c y m ,  g d y b y  w ró co n y  handel na  
nowo za k w itn ą ł  ? w d z is ie y sz e y  nad pro- 
iektam i S karb ow em i ro z w a d z e ,  p rzeszło­
ścią  naszą  ielt czas  od oftatniego p o sied ze­
nia u p ł y t i o n y ,  a p rzy sz ło ś c ią  te n ,  k tóry  
do naftępnego S e ym o w e g o  ziazdu upłynie. 
O w o z  w tyc h  zakresach  w id ząc  w y n is z ­
czenie za p a só w  i zm uieyszenie cyrkuluią- 
c e y  g o to w iz n y ,  widząc handel za ta m o w a ­
n y ,  o d b yt  p łod o w  roln iczych  niepewny i  
t r u d n y ,  ktoz może nie p r z y s n ą ć ,  ze p o ­
datek O fiarą  z w a n y ,  ftał się teraz i b y ł ­
b y  nadal lftotnie i srodze p rzec ią ż a jąc ym 9 
Stw ierdza to osobifte i n aybliższe  każdego 
P o s ie d z ic ie 'a  ziemi d ośw iadczenie; ftwier- 
dzaią  ogromne zaległości na kontrybuen- 
t a c h ; bo g d y  in n y  k a ż d y  podatek m ó g ł  
d la  n itw y razn o śc i  p ra w a  lub przepisów  
e x e k u c y v n y c h  opożniać  się w p o b o rze ,  
t e n ,  o d d a w n a  z n a n y ,  z natury  sw o ie y  w  
w v ra c h o w a n iu  i w poborze n a y p r o f t s z y ,  
sam em  m e w p ły w a n ie m  do Skarbu d o w o ­
dził iz e r z y w it tą  k o n tryb u en lo w  niemo- 
zn 'śó ;  ftw ierdzaią  nakoniec przeciążenia 
tym  podatkiem  środki sam e, k tórych  Rząd 

u ż y ł  , a b y  kontrybuen tom  do w y y ś c i ą  z



zaleg łości  d op o m og ł > k o n ie ,  p ro d u k ta ,  
p o d w o d y ,  r o o o t m k , p r z y y m o w a n e  w  po­
d a t k u ,  rów nie iak rozm aite rat p o d z i a ł y ,  
i  rozmaite dla sp ie szn ieyszych  w  su łada- 
niu należności S k a r b o w e y  uftąp ien ia , d a ­
ł y  w p ra w d zie  K on trybu en tom  ła tw o ść ,  z a -  
spokoieuia  p o d a tk u , d ały  sposob opatrze­
n ia  n a d z w y c z a y n y c h  .potrzeb , lecz S k a ib  

n a  liczne i w ie lorakie  n a ra z i ły  szk o dy . 
Z a c z ę ł y  się rodzić remanenta z remanen­
t ó w ,  m n o ż y ć  o b l ik w id a c y e , w ik ła ć  ra, 
c h u n k i ,  i g dy  podatki m o g ły  się z a s p o k a ­
ja ć  bez wnoszenia do kass p o b o ro w y ch  i 
bez ich w ie d z y ,  u p adła  sposobnosć i pe­
w ność w c ześn ey  w p t y w o w  S k a r b o w y c h  
rachuby. Skarb produkt k a ż d y  p łacąc 
dro ze y  nad powszechpą cen ę, m n.ey w y  
brat w p r o d u k ta c h , niż mu n a leża ło  w  
iflocie ; a gdy n a d z w y c z a y n e  w y d a tk i  p o ­
chłonęły fundusze , z w y c z a y n e ,  i potoczne 
rów nie nagłe i nieuchronne, z n a la z ły  się 
x  funduszów ogołoconemi, —  Frzecięz w 
tym  ^Skarbie w s z y d k o  nasze w id zieć  p o­
w in niśm y ; i iego llrata c z y i ą ż  : żeli nie 

naszą iefl ftratą ?
D o d a y m y ,  że podatki gruntowe sk ła ­

dała n a yzn ak o m itszą  część  Skarbow ego  

dochodu ; zaw ó d  więc na ich 1vp ływ ie  d la  
Skarbu ieiłf ńayniebezpn s c z n ie y s z y , do- 
d a y ir iy , £e te podatki opieram  się na roł- 

n i f tw ie , na tey  n a yifrotn ieyszey  s i ły  i z a ­
możności k r a io w e y  p odfiaw ie. przeciąże­
nie więc ty m  rodzajem p o d atkow  ieft nad 
w s ic lk ie  jnne szkodliwszem  , bo n is zc z y  i 

w y s u s z a  w  sam em  zrodle g łó w n ą  m oc i 
nogaftwo kraiow e K ie d y  zaś  nam i u- 

rzę d o w a  i o b y w a te ls k a  powinność naka* 
2«ie m yślić  o po iedynczęy  doli m ieszkań­
c ó w  , i le  r a z y  m y ś l im y  o Skarbie  , znow u 

na^gruntow oieysze przekonanie o f trz s g a ,

1
iż  p roz n o b y śm y  p om yśln ość  p ry  wat ńą za** 
b e z p ie c-yć  m n ie m a li ,  Skarb w  smutnynr 
zo fta w u iąc  niedoltatku- Zd aie  mi s i ę ,  i i  
poprzednicze choć krotko  przezem nie do 
tkniete u w a g i ,  o k a z a ły  doliatecznie , że  
równie Skarbu  n.k Kontrybuentow interes,, 
doradza  ulżenie podatku gruntowego O fia ­
r y  z Dobr Ziem iańskich.

Jeden z w n o s zo n y ch  dziś  proiektow  

z a w ie r a  w  tre śc i,  a b y  ptrdwyiszenie O fia ­
r y , na offatniem posiedzeniu S e y m o w e m  
u ch w a lo n e ,  b y ło  uchylonem  , z zoltawie- 
niem O fiary  d aw n e y  24ch od f i a , do no 
w o  w y n a le z io n y c h  u ż y tk ó w  rozciągało* 

ney.
S a d z ę ,  iz powody takowego preiektu 

iuż w y ia ś n i łe m , o skutkach iego w s p o ­
mnieć mi zoftaie,

U y r z y  w ła śc ic ie l  ziem i Ipomnozoną 

m iarę  zam ożności  i  funduszu s w o ie g o ; b o  
ktci; nie w i d z i , iż ty le  ziem i iego przyro-  

śnie w a r to ś c i ,  ile z niey w  u lzo oym  po* 
datku spadnie ciężaru ?

U y r z y  zapew nioną domowego* obey- 
śc ia  sp ok o y n o ść  i - s ł o d y c z , k ied y  dochod 
s w o y  zbiegiem ty lu  p rze c iw n y ch  okoli  
c z n o ś n  uszczuplony  J nie będzie m u sia ł  
c a ły  p ra w ie  ponieść do S k a r b u ;  przeftanie 
d rę c zy ć  się. w yrzucan iem  samemu sobie r 
że w  długu św iętym  w ła s n e y  za w in ia  O y -  

c z y z n ie ,  i  nie będą iu z  w is ie ć  nad nim 
exeR ucyyne p rzyn aglen ia ,  nieuchronne 
W praw dzie ,  lecz srodze u p a k o fza ią ce  dlal 
ty c h  d u s z ,  u -k tó ry c h  w łasne ićh  czucie i  
gorliw ość O b y w a t e l s k a ,  s i ln ym  i  Hieaftan- 

n ym  są bodźcem
O ż y w ia ć  się b ę d zie  m ogło  ń ach y loń d  

zn aczn ie  dfo upadku r o ln i f t w o ,  bóć przeci^ 
po zaspokcuonyai podatku , zbędzie część' 

dgehodu na gospodarskie nakłady i  i  pw-
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jtflmo tw a rd o śc i  c z a s ó w ,  feszcze ©rze­
ź b i o n y  p rzem y sł  lub dawne w zm ocn ić . ,  
lub  now e źródła  dochodu o tw o rzy ć  potra­
fi. Lm zn aczn ieysza  ieft ilość p o d a tk u ,  
t y m  u ciąż l iw sze  skutki pierw otn ey nieró­
w n ośc i  rozk ładu ; u lż y ć  w  przeciążeniu , 
ieft to w ięc  iftotnu i skutecznie w a d y  nie- 

rów ności u ła g o d z ić ,  ieft to ftąpić k rok  w a ­
ż n y  ku p rzygotow an iu  sp raw iedliw szego  
Ha p r z y s z o ś ć  p o ró w n a n ia ,  i  usunąć częśc 
p rz e s z k ó d ,  za m iar  ta ito w y  zatrudniaią- 
ćych.

N akoniec zm n ieysien ie  podatku O fia­
r y  o tw o r z y  drogę i u ła tw i sposobność a o  
d a ls z y c h  uizen , niem niey w a ż n y c h  i u ż y ­
teczn ych  w zmianie c iężarów  in n y c n ,  kto- 
rey  z m ia n y ,  sposob i k o rzyść  osobno prze­
wożone zoftana.

Podymne W ieysJtie, ch ociaż  z  imienia 
w y d a ie  się podatkiem  na dom acłi  i Komi­
n ach o p a r t y m ,  z intencyi p r a w a  i z . u -  

c z y  ieft podatkiem g r u n t o w y m ; w  m iarę 
gruntu przez w ło śc ia n  posiadanego w y b ie ­
ran ym  bjrw a .  —• C o  się rze k ło  dopiero o 
Podatku ofiary  z ie m ia ń s k ie y , c c  do nie­
w ła ś c iw o ś c i  zasad , nierówności rozk ład u , 
a  z w ła s z c z a  przeciążenia  kontry bu en tow , 
to  w s ty ftk o  fiosuie się do P od ym n ego  w  
sposobie tym  silm cy  p r z e k o n y w a ją c y m  , iż 
tu idzie o o w e  szacow n ą  a naygrom ad niey-  
szą część m ieszk ań có w , która  k r w a w y m  i 
codziennym  znoiem up ład za  tę z i e n i ę , c o  
nas ż y w i  z a w s z e ,  zb ogacała  n ie d a w n o ,  i 
zn ow u prędzcy trochę lub p o z m e y  zboga- 
eać będzie; idzie p tę względu n aygod m ey- 
sza k la s sę ,  k tó ie y  u b o g i  dola susza  i nie- 
u ro d za y  tegoroczny powszechnie pogor­
s z y ł ,  a  w wielu  nu eyscach  do nędzy zb li­
ż y ł .  N.e w ąlp ię  p r z e to ,  iż p rze y d ą  do 

serc z a c n y c h  R ep rezentantów  R a ro d u  te

u czu cia ,  które sk ło n i ły  O y c o w s k ą  dobroć
N a y iaś n ie y sz e g o  P a n a , do ro z k a z a n ia  • 

aby proiekt do podatku podym nego ftoso- 
w n y ,  nie t y lk o  u c h y la ł  zupełnie p o d ym n e 
podw yższon e przeszłą  S e y m o w ą  uflaw ą na 

dym a ch  w i e y s k ic h ,  a  zn a c z c ie  bard zo  
z n iż y ł  podobne p o d w yższen ie  na dymach, 
raieyskich  i c z y n s z o w y c h  ; lecz nadto, a b y  
g d y  in n yc h  praw  p o d a tk o w y c h  e x e k u c y a  
za cząć  się m a od i C z e rw c a  R oku i $ i 2 ,  
ulga w pody/nnerri z a c z ę ła  się od naybliż-  
s z e y  i  iu ż  u ad eszfey  r a t y  w  b ie ż ą c ym  
miesiącu.

D o t ą d , P rześw ietn a  Izbo P o s e lsk a ,  
t łu m a c z y łe m  tę część z a m ia r ó w  naylep* 
szego z  K r ó l ó w ,  w  k torey  litościw e Jego 
serce spieszy p o d a ć  ułgę i ratunek prze­
c ią ż o n y m , a  ca łą  powszechność w ieysk ic h  
i m ieyskioh p o s ia d a cz o w  s k ła d a i ą c y m , 
ulgę ni-t oboiętną nie m a r n ą ; ubytek z  
n iey  w  roczn ym  dochodzie  sk arb o w y m  
w pnutaiacy 10,650,000 w yn osi G d y b y  
dobroć tak ia w n a  doftateczuie o d k ry ć  nie 
m ia ła  n a y tro sk l iw s z e y  N a yiaśn ieyszeg o  
P an a  o ochronę kontrybuen iow  b aczn o ści, 
wiedzcie zacni R ep re z e n ta n ci , że w sparcie  
d la  skarbu z  in n ych  źródeł  p rop on ow an e, 
ubytK ow i p rop on ow an em u nie w y r ó w n y ­

w a ; ze  p r a w d z iw y  w a s z  O y c ie c  m a ie y  
od w a s  ż ą d a , n i i  w a m  w r a c a , i że żą d a  
ty le  ty lk o  , ile dla w łasn ego dobra w a sz e ­
go nieuchronnie żą d ać  musi.

R aczcie  teraz zw rócić  cierpliw ą u w a ­
gę na d a ls z y  ciąg przełożenia m o ie g o , a- 
byście  o sądzić  m o g l i ,  c z y  w  proiektach 
zasilenie skarbu m a ią c y c h  w  z a m i a r z e , 
w o la  Jego K ró le w s k ie y  M ości w  usunięciu 

n ie s p raw ie d liw o śc i , n a d u ży c io w  lub prze* 
ciążeń , iftotnie za ch o w a n a  b y ła .

Podatek Osobifiy , na oftatniem posie-



rfzeiilu S e ym o w em  u c h w a lo n y  , ch o ciaż  *  
n a tu ry  sw ciey  nader iett n , 'o h m  j. — p0. 

b itran iu  nie powinien b j d ź  t ru d n y m , fia ł  
się ato li  o k a z y ą  wielu n a d u ży c io w  praw u 
p r z e c iw n y c h ,  i Koniecznego w y m a g a  spró­
bow ania.

I  chwała Seymowa naznaczyła ogól­
ną podatku summę, tudzież minimum i ma- 
ximum do zachowania w maiących się 
Kwalifikować opłatąch.

W  uzupełnieniu u c h w a ł y ,  o g ó ł  kra- 
i o w y  na c g o ł y  ftosownie do D epartam en­
tów  p o d z ie lo n y ,  k las sy  w  liczbie dziesię­
ciu p o fia a o w io n e ,  lecz za k re sy  pom iędzy  
terpi h lassam i nie dość w y ra ź n :z  i d o k ła ­
dnie oznaczone zo fta ły .

Stad w y n ik n ę ło ,  iż  w y p a d ło  w  k a ­
ż d y m  D epartam en cie  do rozw iązan ia  tru- 
d a t  a ry tm e ty cz n e  probłema : a b y  dochod 
p o b ra n y  z podatku osobiftego wiernie od­
p o w ia d a !  w yzn aczo n em u  na D epartam ent 
o g ó ł o w i ,  a o b ok  tego ,  ab}' w szczegó lno­
ści żaden konrrybuent nie b y ł  n ien a leży­
cie o p u szc zo n y m , i żaden nie zofia ł  pocia- 
gniouym  do w y ż s z e y  lub n i is z e y  o p ła ty  
nad tę , ia k a  na niego p r z y p a d a  z Klassy 
do ktorey  należeć powinien; co p r z y  nie 
do»c wyraźnesn Klass określaniu m u sia ło  
z ro d z ić  niezl.czone w  e x e k u r y i  trudności 
i  w ątp liw ości,  o tw o r z y ć  pole do zn aczn ych  
u chybień  , spóźnić i zam itrężyć  w y b ra n ie  
p o d a tk u ,  i za w ieść  skarb w  sp raw ied liw ie  
sp o d zie w an ym  dochodzie

•Za przewódnKtwetn s p ra w ie d liw o ś c i , 
p o rządk u  i p rofloty  , Pro iekt  dziś tu p r z y ­
niesiony nafiępDe podaie o d m ia n y :

O g ó łu  sum m y na kray  n:e z a m ie r z a ;  
k la s s y  w y ra ź n ie y  określa i  roz ró żn ia ;  
w  ochronie t y c h ,  którzy  do niey nay* 
w iększe  m aią  p r a w o ,  mintmum bez
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p o d w yż sz a n ia  zo f ib w u re ; Opłatę W 
k lassach  dalszych, fiopniami do i lo śc i  
500 z ło ty c h  p o d n osi ,  tak  ią  m iarku- 
ią c  do p iezum ow anego Mdfyidhotfr 
d o c h o d u ,  a b y  uniknąć zarzutu ftroa- 

nosci lub przeciążenia.
Podatek Patentowy, tak'- e na ofiatniem 

posiedzeniu S e y m c w e m  U c h w a lo n y ,  d o ty  
k a  bezpośrednio p r z e m y s łu , i  <wyznać na­
le ż y  , ze tak  ia k  b y ł  dotąd u rządzon y, ftał 
się pow odem  wielu  z d r ó z n o ś c i , k izy r^ d ,  
m itręg i' zaw o d u  a la  skarbu. Z y c z y ć b y  
zaiste n a le ż a ło ,  a b y  p rzem ysł  led w ie  pier­
w s z e  znaki ż y c ia  w kraiu n a s z y m  d a ią c y ,  
k ie d y  d z ie ln ie j  g o to w y m  za s iłk ie m  w s p ie ­
ra n y m  Dydz nie m o ż e ,  opieką p r z y n a j ­
m n ie j  i zupełn ą sw o b o d ą  m ógł b y d ź  pie '  
le g n o w a n y m ; lecz k ie d y  nas cisną g w a ł  
tow n z kraiu p o t r z e b y , a  z w ła s z c z a  k ie d y  
zap rze czać  nie m ożna te y  ia w n e y  słuszno­
ści temu p r a w id łu , że k a ż d y  w  iafcunKol- 
wiek ttanie, w  ia k im k o lw .e k  sposobie d o ­

c h ó d ,  p o b ie r a ,  winien z  niego udział po­
trzebie p u b liczn ey ,  P o d a te k  p a te n tow y  po­
winien b y d ź  sp roflow a.iy  t a k ,  a b y  prze­
m ys ło w i n it  s z k o d z i ł ,  lecz  zn iesionym  

b y d ź  nie może
D o tąd  rze m io s ła ,  professye i handle 

k las sy f ik o w a n e  b y ł y  w  o g ó le ,  c o d o  ich  
rodzaiu  i  n a tu ry ;  k lassy fik o w an e  b y ł y  co 
do rzęau mi-.fi;, i nadto ieszcze , każde  
rzem iosło i p rofessya  w  kazdem  szczegol- 
nem mieście pięciorako b y ł y  k lassyfiko- 
w aue T a  ofiatnia k la s s y f ik a c y a  m n ie y  
w ł a ś c i w a ,  bo osobiftą zd a tn o ść ,  p rac o w i 
tość i p rzem ysł  zdaiąca  się. o b a r c z a ć , d a ­
ł a  nadto sposobność kontrybuentom  mie_ 
szczenią  się w  klassach  n i ż s z y c h ,  d la  uni- 
knienia w y ż s z e y  o p ła t y ;  o t w o r z y ła  pole 
o ff icy a li f io m  do sam ow oln ego d z ia ła n ia  >



do  w y m ie rz a n ia  osob if lych  b ą d ź  f a w o r o w ,  
bąd ź ucisków . —  D o tą d  także p raw o  rzekło, 
że  na k a ż d y  oso b ny  hanael lub professyą  o- 
sobny patent ieft potrzebny, i ten przepis ieft 
n iew ątp liw ie  -słusznym ; lecz gdy  urząd ze­
n ia  me o k re ś l i ły  w y r a ź n ie ,  które przed, 
m io ty  pod' iednym  handlem  lu b  p rofeśsyą  
ł ą c z y ć  się m o g ą ,  a  rozm aite  t o w a r y ,  w  
m n i e j s z y c h  u w ła s z c za  m ia fta c h ,  w ie- 
d n ym ze sklepie z w y k ł y  i m ogą się zn ay-  

d ow ać  ,  w y n i k n ę ł o , i i  od cząftkow o han. 
d lu ią c y c h ,  k ilku  paten tów  na ledeaze han­
del niesłusznie i z  uciskiem w ym ag an o . —  
INakomec , u c h w a ła  przeszło •. S e y m o w a  
zn ios ła  w  a rty k u le  5 o p ła ty  d aw n iey  do 
k o n fr a te rn iy , k on iu bern iy  lub ce c h cw  sk ła ­
dane. P o w ó d  p r a w a  s łu s z n y ,  bo obok 
p oboru  powszechnego ,  p o b o ry  p ry w a tn e  
z  t y c h ż e  s a m y c h  p rzed m iotó w  oftać się 
nie m ogą. L ecz  o d ey m u ią c  miaftom fu n ­

d u s z e ,  k tó ry c h  u ż y w a ł y  d a w n i e y ,  słu- 
sz o ośc ią  ieft za p ew n ić  im  ta k o w e y  ttraty 
n a g ro d ę ;  le c z  udzielić miaftom  część z p o ­
w szechnego p o b o ru ,  ieft to im i  sp raw ie­
d liw o ść  w y m ie r z y ć  i urzędom  mieyskim- 
d a ć  silną podnietę , a b y  wiernego w p ł y ­
w a n ia  publicznego dochodu przeiŁrzegały 

W  ied n o ftayn ym  więc duchu sp raw ied li­
w o ś c i  i proftoty, p rze d się w zię te  są w  p rzy ­
n iesion ym  tu proiekcie naftępne odm ian y:

K la s s y f ik a c y a  rze m io s ł  i p r o f e s s y y w  
iednem że m ieście tak  ieft do urządzenia4
aafirzeżon ą, i i  nikogo nie p rze c ią ż y ,  a  
w ł a ś c iw ą  u lg ę ,  p otrzebu iącym  oney z a ­
pew ni. T a r y f ą  i  osobnym  przepisem ieft* 
w y i a ś n i o n o , które p rzed m ioty  handlu lub 
|irofessyf d la  h an d lu iących  ez ą ftk o w o  pod 
ied n y m ż e  patentem mieścić się mogą.

O p ła t a  co do rzem ios ł  i przedm iotów  
' p o w s z e c h n ie y s z e y  p o trzeb y  , n a d e r ,  skro- 

n o a >  p o d w y ż s z a  s ię  t y lk o  w  m ia r ę  ich

Itosunku do rz e c z y  z b y t k o w y c h
S p rz y ia ią c  w z ro l io w i  p r z e m y s łu , w y ­

łączenia  przeszło  • S e y m o w ą  u c h w a łą  obię- 
te, nietylko  są ponowione, lecz rozciągi ione- 

N a k o n ie c ,  udziela  się  miaftom n a  
rzecz ich kass i funduszów  część  20 docho 
du w  miaftach lgo  rzęd u , część to  w mia^- 
flach in n yc h ,  '

(  Reszta potem . )
Z  Paryża d. 16. GruJnta.

O n e g d a y  p o lo w a ł  J. C. K. M ość w  lai- 
sku Bulońskirn , a  za  pow rotem  o d p r a w i ł  
radę ztniniftram i

W e z o r a y s z y  M onitor w y m ie n ił  znowu- 
to o  żo łn ie rz y  zA n g ie ls K ie y  siużby  o dd a­
lo n yc h  i na f la ły  ląd w y s a d z o n y c h ,  z d o­
łożeniem  ich w i e k u ,  m ieysca  u r o d z e n ia ,  
czasu s łu żb y  i k a le c t w a , dla  którego od- 
daionemi zo lta li .  W ię k s z a  ich liczba ieft 
rodem  z H anow eru , Prufs i P o ls k i ,  a nie­
k tó r z y  z k ra io w  ligi R e ń s k ie y , S z w a y c a -  
r y i , A u f t r y i , R o s s y i , i t. d ,  D w ó c h  a 
n i c h ,  k tó r z y  są rodowitem i F ran cu zam i 
odesłanemi zoftali  do W e s e l ,  reszta do- 

sw oich  kraiow .
D o  Cherburga przjrpTow adzono d. 3, 

Grudnia dw a z d o b y t e  Angielskie o k r ę ty ,  
z k tórych  szczegó ln iey  ieden , przeznaczo-- 
n y  z S m ir n y  do L on d yn u  i farb ow em i to1- 
w aram i i tureckiemi kohiercam i w y ł a d o ­

w a n y  , w ie lk ie j  ieft w a r t o ś c i ,

K a n c e la ry a  matematyczna- p o d a ła  N.- 
C esarzow i i K r ó lo w i  E fem eridy  sw oie na 
rok r8i2. P o d łu g  n ich  n a y w ię k s z y  p r z y ­

bysz- m orza haftąpi d. 1-3 L u te g o ,  a  m ia 
nowicie d. 14 M a rc a ’ i 10, Kw ietnia  , ieże- 
li mu w iatr  posłuży . A ż e  ten p r z y b y s z  

poczyn ić  m oże  z a l e w y  i w ie lorakie  sz k o ­
d y  5 potrzebną zatem  ieft r z e c z ą , d o d a łio  
w  tych  E fe m e r id a c h ,  oftrzedź o tem WCZ*- 

ŚHie a ad m  orskie dej aitatnenta,



Przećl k ilku  dniami ro z b ił  się tu na 
S e k w a n ie  p rzy  m oście ogrodu roślinnego 
d a te k  pr-zybyły - z w y ż s z e y  M a r n y  z 800 
w o r a m i  zb oża.  D o  iego rozbicia p r z y c z y ­
n i ł a  się gorliw ość, u iz ę d n ik o w  rog atk o ­
w y c h :  chcąc go re w id o w a ć  z a trz y m a li  go 
raagle. i u d e rz y ł  c ię ż s z y m  końcem o roz­
b i t y  przed d w iem a dniami R a te k , k jó r y  
ieszcze z w o d y  (ierczał. P rzed sięw zięto  
za ra z  środki do u trz ym a n ia  go na p o ’ 
w ierzch n iey  w o d y  i w y r a to w a n o  wszyRko 
z b o ie .

D nia  19 Grudnia  — Lift z B a j o n y  d o ­
n o s i ,  że w y p r a w ę  A ngielska d. 30 K w ie ­
tn ia  z  M adrass  w y s z ł ą ,  z a s k o c z y ła  na 
m o r z u  d. 2 M aia  b u r z a , i 29 okrętow  z 
Woy»kiem lą d o w y m ,  pom ięd zy  któremi 
2 liniiowe i iedna f r e g a t a , z a to p iły  się ze 
wszyfikim .

W y ro k ie m  C.esarskim pod d. 9 b. m. 
aniesione są w n o w y ch  departamentach 

D m s y , W e z e ry  i E lb y  w szyfik ie  lenne 
p raw a  i z a s z c z y ty .

X żę  Sch w arzen berg , am bassador Au* 
f l r y a c k i , p o w ro c ił  przed kilku dniami do 
P a ry ż a .

P  C e t t o ,  n a d z w y c z a y n y  poseł B a ­
w a r s k i ,  odd ał  d. 12 N, C esarzow i nft od 
sw oiego  M o n a r c h y ,  d on oszą cy  o urodze­
niu się syn a  N aR ępcy  tronu.

H  W łoch d. 16. Grudnia.
R z ą d o w a  gazeta M e d y o la ń s k a  o g ło ­

s i ła  w y ru k  W ic e k r ó la  pod d. 3 G r u d n ia ,  
m o c ą  którego w yzn aczo n e  są n a d z w y c z a y -  
6e sąd y  z pięciu c y w i l n y c h  i trzech w o y -  

sk ow yeft  cz ło n k ó w . ORatnich proponuje 
M inifier w o y n y , i ci m uszą mieć przyn ay-  
m n iey  Bopień kap itan a  i 30 la t  sk oń czo ­
n y c h  ; p ierw szych  zaś w y b ie r z e  M inifler 

epraw ledljw ości  z  z jy y c z a y n y c h  sę d z ió w
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departam en tow ych. N a d z w y c z a jn e  te są­
d y  sądzić będą rozb oyn -kow  na publicz- 
n/c ł i  drogach , n a c h o d z ą c y c h  w  n o c y  do­

m y , popełnione zbrodnie przez zb iegów  o J  
w o y s k a ,  w ł ó c z ę g ó w ,  i t. d.

Z  W e n e c j i  donoszą pod d. 13 b- m. 
iż  w t a m t e y s z e y  zbroiow ni pracuią z nad- 
z w y c z a y n j m  pospiechem nad budow an iem  
kilkunaltu lm n o w y c h  o k r ę to w ,  f r e g a t ,  
korwet i p o m n ie y sz ych  w oienn ych  ok rę­
tow . J^ adzw yczayna l iczb a  rob o tn ik ó w  
iefl tam zatrudniana i zn ayd u ie  zarobek. 
D r z e w o  przych odzi tam  częścią z piękny., h 
d ęb o w y ch  las ó w  o k o ło  1  r e w is o , częścią  
z D a lm a c y i .  W zatoce M ala m o k o  Roi w  
gotowości z a w s ze  do w y y ś c ia  pod ża g le  
liczna f lo ty l la ,  d la  uderzenia n«* pojedyn­
cze okręty  A n g ie ls k ie , skoro p o każą  się  
w  w od ach  W eneckich. S łow em  zbliża  się 
c z a s ,  w  k tó ry m  A n g licy  będą musieli zu- 
pełnie opuścić morze A d ry a ty c k ie .

Podtug d o n ie s .e ń , które w N eapolu  
przez  K a la b r y ą  d, 28 L if io p ad a  z S y c y l i i  
o d e b ra n o ,  usp okoiła  s ię 'c o k o lw ie k  w y ­
rzu ca jąca  ogien g ó ra  E tn a  ; a le  la w a  p ły-  
nę ła  ieszcze obficie, i z a la w s z y  dolinę d i 
M usara ,  zb liż a ła  się d. 9 i 1 o do m ia f ia K a -  
tanea. Oflatniego dnia b y ła  i u i  ty lk o  5  

mil W ło s k ic h  oddalona. M ie sz k a ń c y  z a ­
częli się z j ie m i  rzeczami z tego m iaR a 
w y n o s ić ,  a  R oiący  tam batalion  A n g l ik ó w  
z niego ufląpił.

H Londynu d  7. Grudnia.
S ły c h a ć ,  i i  rząd nasz  r o z k a z a ł  p o ­

w ro cie  Szw edom  w szełką w ła s n o ś ć ,  w kró- 
leRwie naszem zatrzym aną.

V t y d a n o  r o z k a z y ,  a b y  w  iak  nay-  

prędszym  czasie w yitaw iono nad brzegami* 
od Efsex aż  do Norfole. w ie ie  do d a w  1* 

m a  ztiakow .

(
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Dniti l i  Grudnia. — Podług nadeszłe- radość swoią wyrazić D o d a ł ,  >1 wszy-

go w c z o r a y  w  południe  z W in d soru  don ie­
sienia  K r ó l  Jmć m ia ł  się bardzo  i l e ,  a  
p r z y b y ł y  dziś w  wieczór goniec p r z y w ió z ł  
w i a d o m o ś ć i ż  p o w iększa  się  iego s ła ­
bość.

X że  R e j e n t , k t ó r y  sp od ziew an y  b y ł  
dopiero w  s o b o tę ,  ziechał  dziś do miafta. 
Jak ty lk o  p r z y b y ł ,  k a z a ł  z a w o ła ć  do sie­
bie  P. P erc ćw a l  i n a k a z a ł  mu p o czy n ić  
p r zy g o to w a n ia  do o tw orze n ia  parlam en­
tu

D w ie  kom paniie  niebieskiego pułku 
w y r u s z y ł y  z R eading  do N ottin gh am , gdzie 
ieszcze zab u rzen ia  nie uflaią.

W zg lę d e m  urządzenia  n ow ego mini- 
fterium nic ieszcze nie pofianow ion o. Zda- 
ie  s ię ,  iż  P arlam en tow i p o d a n y  zoftanie 
na teraźn ieyszem  posiedzeniu plan do u 1 

ch y le n ia  ograniczeń rejencyi.
X że  Sul'sexu z a p a d ł  na n ow o n a  zd ro ­

wiu.
W s z y f łk ie  doniesienia Jzgadzaią się , 

i z  K r ó l  codziennie m a się g o rze y .
B ryg i  J. K .M c i  Staunch , X żn a  Jorku 

i  F a rą u e b a r  z a to p i ły  się z w s zy ftk im  lu ­
dem pod brzegami M ad agask aru . Podo- 
tm yz los sp otk a ł  fregatę Saldanha d. 4 b. 
zn. pod brzegam i L o n g h s v i l l i , z  k tó re y  ani 
j  cz ło w ie k  się nie w y r a t o w a ł .  L ę k a m y  
się także o fregatę E n dem ion , k tóra  na 

t rz y  dni przed tą na m orze  w y s z ła .
L ord  Bentinck p r z y b y ł  d. 18 L ifto p a ,  

da do G ib ra lta ru ,  a  d. 20 do S y c y l i i  ftam- 
tąd p o p fy  nął.

G d y  do Portsm utu n a d esz ła  w iad o ­
m ość  o uznaniu przez sąd p rzysięg łych  D o­
k to ra  Sheridan W  Ir lan d yi za  niewinnego, 
z n a y d o w a ł  się tam K r ó le w ic z , Xźe Klaren- 
c y i , w łaśn ie  p r z y  o b iedzie;  ftanął zaraz 
i r z e k ł ,  iż  nie w ie ,  ia k  m a z tego pow odu

scy  iego b r a c ia ,  w y i ą w s z y  X c ia  Kum- 
b e r la n d , są z a  K ato lik am i IrlaDdzkiemi.

P od ług  liftu z N o w e g o io rk u  Chryftoff, 
o p asa ł  mocno miafto P o r t - a u - P r in c e  n a  
Sfc. D om ingo.

Z  Nowegaiorku d. 10. Lijlapada.
Jedna z gazet tu te y sz y ch  um ieściła  

naftępuiące w e z w a n ie :
"  R ę k a  B o s k a  w skazu ie  nam w o y n ę  ! 

A m e r y k a n ie  m ow i do w a s  o y c z y z n a  ! N a -  
kazuie ona w a m  p r z y g o to w a ć  się do o* 
b ro n y  p ra w  w a s z y c h  K t ó ż b y  dziś tak  
b y ł  p o d ł y , ż e b y  nie c h c ia L s ię  ł ą c z y ć  pod 
zn iew ażo n ą  iey  c h o rą g w ią?  Z n ayd zież  s ię  
pom iędzy  nami A m e r y k a n in ,  k tóry  m ó g ł­
b y  c z y ta ć  poselftwo P rezyden ta  bez uczu­
cia  o żyw io n eg o  w sobie p a try o ty zm u  p rze­
c iw  obelgom  A n g l ik ó w  , & c .  „

Z  Bukarejla d. 6 Grudnia.
P r z y b y ł y  ze Stam bułu  goniec p r z y ­

w ió z ł  b aw iącem u  się zaw sze w  Ruszczuku 
W .  W e z y r o w i  w iado m ość  o rozw iązaniu  
iedn ey  z Sułtanek synem  ; w a żn e  to d la  
d y n a l ly i  O sm a n ó w  zdarzenie obchodzon e 
b y ło  w  Ruszczuku w y itrz a ła m i z d z i a ł , c o  
w G iu r g e w o ,  nie m ogąc dla m gły  widzieć 
co się na drugim brzegu d z ie ie ,  w zięto  za  
ftoezenie w a l k i ,  az  nakom ec posłaniec od 
W  W e z y r a  uw iadom ił  T u re c k ic h  pełno­
m oc n ik ó w  kocgrefsu  o p r z y c z y n ie  ftrze- 
lania.

M ó w ią ,  iż dla n ie w y g o d y  i niezdro­
w e go  p o w ie trz a  k o n g r e f s  przenieść się m a 
w  p rz y s z ły m  tygodniu z G iurgew o do n a ­
szego miafta.

P o d łu g  w i a r y  god n ych  doniesień Ro­
ją c y  na w y s p ie  S ło b o dzie  korpus T u reck i ,  

pod rozkazam i C zap an  C g l u , poyśdź m a 
do P ia tr a ,  fianąć obozem  i pobierać iak- 

dotąd z m a g a z y n ó w  Rossyyskic$ł żywność.
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i  23 Grudnia.
J W . xVlarszałtk S e y m o w y  zn ayduiąc 

rzecz doftatecmi.e w y ia ś n io n ą ,  podał pro­
jekt do woto.wania, po którego ukończeniu, 
znaleziono g a łek  na firouie ajErmatiVe 127 
a na itronie t?ei>aUve g b i  t a k w ięc  “>:-zez 
163 P o s łó w  i D e p u to w a n y c h ,  tudzież R ad­
ców S t a n u , proiekt potnieniouy w iększo­
ścią 127 g ałek  przeciw 35 p r z y ję ty  zollał.

J W. M arsz a łe k  S e y m o w y  ro z k az a w sz y  
takowe w o tow aa ie  do osobnego zapisać  
p roto k ołu ,  tenże protokoł w r a z  z Deputo- 
Wanen.i i Sekretarzem  S e y m o w y m  podpi­
s a ł ;  za lecił  oraz  w yg oto w ać o tern u w ia ­
domienie do Senatu z dołączeniem  proje­
ktu większością głosow przyiętego: celem 
zaś odniesienia PoselR w a n, a n o w a ł  J W W , 
Kaiietoego Radcę Stanu , i M orbilzcra  Knm- 
m issarza Izby Poselskie;/ do m atery i  d o ­
chodów i Skarbu.

Z a b ra ł  znowu głos JW , M-niRer S k ar­
bu i o ś w ia d c z y ł ,  £e w nosi powtórnie p ro ­
jekt na dniu w c zo ra y sz ym  niep rzyjęty  , t y ­
cz ąc y  się wfianowienia Poboru Produktów  
dla w o y sk a  W y i t a w i a ł ,  ze co do odflaw- 
ki produktów w a r t .  3cirn proiektu w czo- 
rayszeg o  na md 20 od miałka D o w i a t o w e  
go iesp -ctive  każdego dofiaw iaiącego  p r o ­
d u k t u  Pow iatu  w razie potrzeby zakresie* 
n e y , przy nowem roztrząsaniu tegoż pro­
iektu tak o w a naflapiła o dm ian a, że De. 
partament nie ch cący  dadź produktu w 
n a tu rz e ,  może go zap łacić  podług cen y 
targ ow ey mieysi a tego, do którego m iał  ie 

1 dortawic. W y ż s z o ś ć  zaś ceny t a ig o w e y  
te, > m ieysca nad średnią cenę targow ą D e­
partamentu doltaw iaiącego w ynagrod zoną 
temuż D epartam entow i będzie przez s k ła d ­

kę Ogóiną k t a i o w ą ,  w  miarę możność 
gru u tow ey rO z lo zy ć  się maiącą. T o  po 
w ie d z ia w s z y ,  oddał proiekt do łaski Mar* 
sza łkow sK iey. W  tern słyszeć  się d a ły  
Liczne Iz b y  Poselsk iey  g ło s y  , a ż e b y  przy-  
fląj.iono do w o tow an ia .  W y n u rz y l i  prze­
to S e y m u ią c y  sw e u c z u c ia ,  że proiekt. bez 
d a lsz ey  dyskussyi jednomyślnie chcą p r z y ­
jąć. W s z ak ż e  J W .  M arszałetr S e y m o w y  
przeftrzegaiąc ścisłe Seym o w ego  porządku, 
w id z ia ł  się zm uszonym  ten sz lachetn yT zby  
Poselsk iey  z a p a ł  na chw ile w f lr z v m a ć ,  i 
p o le c ił  S ekretarzow i S e ym cw e m u  -fezy tanie 
złożouego do lasKi proiektu. G d y  go Se­
kretarz S e y m o w y  p r z e c z y ta ł  , d a ły  się s ł y ­
szeć p o w to rnie w  [2bie Poselsk iey  hczne 
g ło s y ,  a ż e b y  w e to w a n ie  zbliżonem b y ło  ; «
ze iednak J W .  M arsz a łek  S e y m o w y  w i ­
dział  ieszcze niektórych J W W  Kommissa- 
r?> Iz b y  Poselskiey g o to w y ch  do m ów ie­
nia w  materyi toczącey  s ię ,  a  ztąd nie. 
m ogąc u w a ża ć  d ys k u ss y i  za 'u k o ń c zo n a  , 
w id z ia ł  się zuaglonym  do powtórnego od­
m ów ienia  tym  pow szechn ym  I z b y  ż y c z e ­
n iom , i d o z w o li ł  g h  f L! iViL G odlaw skil-  
m u .—  Zw raca iąc  on uwagę Izloy na Ko­
nieczna potrzebę op atize u ia  ‘ lyoyska  w  
ż y w n o ść  i fu r a ż ,  a  ztiayWTąc zupełna do­
godność w  odfiawie p ro d u k tó w , *aką uła- 
tw ia  odm iana a rtyk u łu  3go w pro ekcie 
teraz w n e s to n y m  uczyn iona, d o r a d z a ł  
przyięcie takow ego  proiektu.

Z a b ra ł  głos JW . O widzki członek tey* 
że K om m issyi  , i w tym  podobnież pop ie­
rając  p tc ie k t ,  jednomyślne przyięcie one- 
go z radził,   ̂ r

J W  W od ziń ski,  członek teyźe Kom- 
rr.issyi, rów nież z zapałem  za ch ęc a ł  Izbę 
P iselską do p rzy jęc ia  ie^riomyśln.e pro­
iektu , a to W celu dania  dow od u iaw ae -
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ho w a leczn ym  w s p ó łb ra c io m , iak  w ie le  JW . M arsz a łek  z a p y t a ł  ieszeze R a d ę
los ica interessuie Izb ę ,  i z ia k im  pośpie- Stanu , c z y l i  iuz w s zy i lk ie  proiekta w m a ­
chem  uragnie zaspokoić  nieuchronne ich  teryiach  do d e c y z y i  S e ym u  należących  
p otrzeby. p rzygotow an e w yczerp an em i z o fta ły ?

JvV. D e m b ow ski mowi-f ta k ie  z a  ize- N a  takow e JW . M a rs z a łk a  za p ytan ie
cz on ym  proiektern, i z a c h ę c a ł  Izbę do ie- z a b r a w s z y  pow tórn ie  g łos  J W. Minifler 
dnomy sinego onegoz przyięcia. S p raw ied liw ości  o ś w i a d c z y ł ,  ze w szyftk o

J W .  M arsz a łek  S e y m o w y  zn ayduiąe to ,  co z woli N. Patia do I z b y  S e ym o w e y  
proiekt p odan y doftatecznie w y jaś n io n y m , w noszonem  b y d ź  m i a ł o , u&ouczonem i,uź 
podał go do w atow an ia .  —  Po o b rach o w a-  zoltało.
niu g a 'ex  b y ło  ich na (Ironie affirmutwe JW . M arsz a łek  S e y m o w y  potem^u-
143, a  negąlivt 18, tym w ięc  sposobem wiadom ieniu  o ś w ia d c z y ł  I<bi& P oselsk iey , 
p rzez  w o tu ią c y c h  166 posłow  i D eputow a- ze iey  p race  iuz u koń czon e, 1 i e  ftosownie 
n ych  , tudziez R a d có w  S tan u , pom ieniouy do uwiadom ienia od JW  Mmi dra Sp raw  
proiekt w iększością  143 g a łek  , p rze c iw  j 3 W e w n ę trz n y c h , przyftąpi w  dniu iutrzey- 
p r z y ię ty m  zoftał. ■ szym  do losow ania na odnowienie t rz e c ie j

Po zapisaniu takow ego w o ts w a n ia  do części c z ło n k o w  Izby  P o s e lsk ie y ;  poczena 
osobnego protokułu i podpisaniu przez J W . só lw o w a t  sessyią  na dzień naltępny. 
M a r s z a lk a  S e j m o w e g o , D e p u to w a n y ch  i §essya Seymowa ojlatnia d. 23. Grudnia. 
S e k retarza ,  z a le c i ł  J W. M a rs z a łe k  S e ym o -  Po zgrom adzeniu się Iz b y  P ose lsk iey ,
w y  w y g o to w a ć  o tem uwiadom ienie do JW . M a rsz a łe k  S e y m o w y  o z n a y m ił  i e y , 
S e n a tu ,  i p r z y łą c z y ć  proiekt p o w y ż s z y  i£ ftosownie do zapow iedzen ia  ina dniu 
w iększością  g ło so w  p rz y ię ty ;  do odniesie- w c z o r a j s z y m  uczynionego w skutek Dekre- 
Dia zaś Poselftw a m ian ow ał J W W .  JXię- tu N. P a n a  pod d 22 Lutego i 24 Sierpnia 
d za  S tasz ica  R ad cę  S t a n u , i G odlew skiego  i g u r .  w y d a n y c h ,  tudziez a rty k u łu  38 
K om m issarza  I z b y  P oselsk iey  do m atery i  K o n fty tu c y i , przyftępuie do lo s o w a n ia  na 
P r z y c h o d ó w  i Skarbu. odnowienie trzeciey części c z ło n k o w  I z b y

Z a p y ta ł  JW . M a rsz a łe k  S e y m o w y  R a  P o s e ls k ie y ,  t w tym  celu z a le c i ł  natych- 
dę S ta n u , czy.lt zoftaią  ieszcze iak ow e pro miaft p rzygotow ać do tegoż losow an ia  po- 
iekta  do wniesięnia pod d e c y z y ą  Iz b y  Po- trzebne n a rzę d zia ;  ao uskutecznienia 7,as  
se lsk iey  ? d zie ła  losow an ia  w e z w a ł  z grona P o s ło w  :

J W .  Minifler S p raw ied liw ości  *ab ra-  J W W .  A ntouiero  S iem iątk cw sk iego  , Po-
w s z y  g łos o ś w i a d c z y ł ,  ze N. Pan czuiac, s ła  P ow iatu  S z a d k o w s k ie g o ;  M a c ie ia
jak  d otych czasow e P ra w a  K rym in aln e  m e Skrzypihskiego  , P o s ła  P ow iatu  Gniezaień- 
są zgodne z duchem K on fty tu cy i  n a s z e y , s k ie g o ; a  zaś z grona D e p u to w a n y c h  ; 
c l ic ia ł  ażeb y  K o d e x  K ry m in a ln y  Francuz- J W W . J X iędza  Wincentego Ł ań cu ckiego  
ki do kraiu naszego m ógł b y d z  zaftosow a- D eputow anego z gm iny okręgu P o w .a tu  
n ym . P rz e k o n y w a ią c  się ie d n a k ,  że to K ra k o w s k ie g o ,  i JW . M ateu sza  Ż y n ie w  
zaftosdw anie P ra w a  k ry m in a ln e g o  Fran- D e p u to w a n eg o  z gmin okręgu P o w ia io w  
cuzkiego i 'przelani*; go w ducha narodowe- D ą b ro w sk ie g o ,  S eyn eń skiegó ,  i Biebrzań- 
go dłuższego potrzebnie czasu i n am ysłu ,  skiego.
p o f l a n o w i ł , a żeb y  proiekt względem za- Poczem  w e zw a ł  Sekretarza  Seym ow e-
ftosow ania  tegoż P r a w a ,  a ż  do przyszłego  go do ogłoszenia kom m unikow aney  sobie 
S e ym u  b y ł  odłożonym . Przez ten zaś czas, n a  dniu w c zo ra y sz ym  przez JW . Minittra. 
a ż e b y  oddzielna do tego przedmiotu depu- Sp raw  W e w n ę trz n y c h  l i f ty , o b e y m u ia ce y  
t a c y a  tak proiekt do P r a w a  K rym inalne- im iona tyc h  J W W : P os ów  i Deputowa* 
go n a y ftosow n feyszy  do jn a ro d o w o ś c i , ia- n ych  , k tó r z y  na S e j m  teraźn ieyszy  W 
ko  tez proiekt ćlo ulepszenia procecłhry skutku N. P an a 24 Sierpnia 1811 r. w y* 
c y w i ln e y  p r z y g o to w a ła .  Z w oli  zatem  N , d an ego , obrani na oftat.nieh S e jm ik a c h  w  
P a n a  o z n o y m u ie ,  że  proiekt do zaftoso- d aw n ych  6ciu Departam entach na zaftęp- 
w a n ia  P ra w a  K rvm inaln e?o  p r z y g o io w a - 1 ftwo tych  P osłow  i D e p u to w a n y c h , k lo ­
n y ,  na te ra in ie y s ze m  posiedzeniu Seym o- rz y  u b y li  przez śmierć lub m ian ow an em i 
w cm w  p ro w a d z o n y m  aie będzie. b y l i  na urzędy  z  pow yższem i niezgodne,



urzędow an ie  sw oie  z końcem  m nieyszego 
S e ym u  podług w z w y ż  wspom nionego D e ­
kretu , w m oc k órego ubranemi z o l la l i ,  
k o ń cz ą;  — naftępnie, przez uięcie ta k ie y  
l ic z b y  g *łek , ia k a  ieft ilość cz łon ków  z 
p ra w a  w y c h o d z ą c y c h  do losow ąn ia  hiena- 
leżą.

Sekrotarz S e y m o w y  w skutek ta k o ­
wego JW . M a r s z a łk a  w e z w a n ia ,  z lifty  
przez JW . Miniftra S p raw  W ew n ętrzn ych  
kom m u n ikow an ey  o g ło s i ł ,  ze  w ych o dzą-  
■Cemi z  p ra w a  w liczbie 14 sa;

JW  W , P iotr  H rabia  Ł u b ie ń s k i , P o s e ł  
z  P ow iatu  W a rs z a w s k ie g o ;  —  Jan Antoni 
1^0fiok D e p u to w a n y  z 6m in y  6tey m iafla  
W a r s z a w y ;  —  K Lzniczuw  D e p u to w a n y  z 
gm in y / m e y  m iafla  W a r s z a w y ;  —  Jan 
Irliodaski D e p u to w a n y  z gm in y  g m e ym ia-  
fta W a r s z a w y ;  —  A dam  K u rtz ,  D eputo­
w a n y  z gmin o k .cgu  P to w  Czerskiego i 
R a w s k ie g o ;  —  E d w a rd  R a c z y ń s k i ,  P o s ef  
z  Ptu P o z n a ń s k ie g o ;  - Antoni Siem iąt­
k o w s k i ,  P o s e ł  z Ptu S z a d k o w s k ie g o ;  —  
J o ze f  B ie r n a c k i , P ose ł  z Ptu .O flrztszow - 
s k ie g o ; —  JX iądz W ie czo rk ie w icz ,  DepU' 
to w a t ły  z  gmin okręgu PtD w Sieradzkiego 
i  S z ad k o w s k ie go ;  —  E fra im  D e h rie l , D e ­
p u to w an y  z gmin o k r-g o w  Ptu Oitrzeszo- 
w sk iego  i W ie lu ń sk ieg o;  —  M a c ie y  M yft- 
k o w s k i , Poseł z Ptu O ftro łę rk ie g o ; —  
T o m a s z  Jędrzeioi. i c z ,  Deput. z gmin ok rę­
gu P to w  Pułtuskiego i W y szo g ro d zk ie g o ; 
— D om inik  G c y f t o r ,  D e p u to w a n y  z gmin 

okręg ’ P tow  M aryam p olsk iego  i h a lw a -  
rvy  skiego.

Po skończooem  tak o w e m  czytaniu , z 
l ic z b y  karteczek w s zy f lk ich  J f f W ,  Pusłow  
i  D e p u to w a n y c h , k a r te c z k i ,  na których  
im iona p o w y ż s z y c h  J W W . P o s ło w  i De- 
pu cow an ych  zanisanemi b y ł y ,  w y i e t e , a 
naftępnie ta k a ż  ilość gałek  odiętą z^itała  
% l ic zb y  3ciev części na teraz w s c h o d z ić  
maiącj-ch. —  P o  ułatwieniu teg o ,  przyfta- 
piono naprzód do losow an ia  J W W . P o ­
s łó w .  Ciągnienie to losow  o d b y w a ło  się 
naftępuiącym  sposobem ;

N a dole w  środku Izb y  Seymowey- 
po flaw io n ym , R aly  d w a  n aczyn ia  w kszta 
t ie  w a zo n ó w  zro b ion e ,  m ające z wierzchu 
p o k r y w y , a z boku o tw o r  za zasłoną p r z y ­
k r y t y ,  w  k torey  ręka w ło żo n ą  b y d z  mo­
j e  w iedno z tych  naczyń w ło żó n o  ty le  
kartek  w trąbkę z w i ia n y c h ,  ile  b y ło  losu­

ją c y c h  P o s łó w ;  na k a ż d e y  karteczce  za 
pisane b y ło  imie iednego P o s ła  w ra z  z 
nazw iskiem  Depart: i P(u , z ktorego ieft 
o b ra n y m ; w  dragie z^ś w ło żo n o  rów n ież 
ty le  g a łe k ,  ile karteczek.

W iw szem  z tyc h  ty le  b y ło  g a łe k  
z ie lo n y c h ,  ile P o s ie w  m a w y c h o d z ić ;  re- 
sztuiąca ilość g^łek b y ł a  czerw on ą Z p o ­
m ię d z y  4ch c z ło n k ó w  Izb y  P ose lsk iey  ód 
JW . M a r s z a łk a  w e z w a n y c h ,  d w a j  z  n ich ,  
to iefl: J W W . Siem iątkow ski i S k rz yp ią  
s k i ,  zatrudniali się losow an iem  ; d w a y  zaś ,  
J W W . jX :ą d z  ł a ń c u c k i  i Z y n ie w  trudnili 
się o g ła s z a n ie m jo s o w ,  t a k ,  iż  w  ie J o y m  
m om en cie ,  g d y  JW . Sk rzyp iń sk i  w y c ią g a ł  
z n a czyn ia  kartkę 7. imieniem P osła , w ten ­
czas JW . Siem iątkow ski w y c ią g a ł  także z  
drugiego naczyn ia  g a łk ę ;  te o k az / w a n e m i 
b y ł y  obok ciągn ących  p rzy to m n y m  d w o m  
c z ło n k o m , to‘ ieft : J W W .  JXiędzu Ł a ń ­
cuckiemu i M a te u s z o w i  Zyn ięw  i przez 
nicn o g ła s z a n e ; Sekretarz zaś  S e y m o w y  
z a p is y w a ł  do osobnego protokołu Imiona, 
tak  P o s ło w ,  który przez wyciągnienie g a ł ­
ki w  kolorze z ie lon ym  w y y ś c ,  ia k o  też 
cy ch ,  k tórzy  przez wyciagnienie g a łk i  ko- 
lóru czerw on ego pozoftac się m aią.

Im iona w y ch o d zą cyc h  J W W '  P o s ło w  
W liczbie 27 są naftępuiące:

J W W . A ntoni K o s i ń s k i , P o s e '  Ptu 
K o w a ls k ie g o ;  - P iotr  C o R k o w s k i , P oseł 
Ptu Pileck iego  ; —  Jan T o c z y s k i ,  P o s e ł  
P tu  B łoń skiego; —  M ateusz S la s k i ,  P o ­
seł Ptu Chełm ińskiego; —  Stanisraw  T y ­
m o w s k i ,  P o s e ł  Ptu Częftocbow skiego; —  
T o m a s z  C h e łm ic k i ,  P o s t ł  Ptu l  ipińskie­
g o ;  —  M a x y m il i ia n  S k a r ż y ń s k i ,  Poseł 
Ptu O lk u sk ieg o ;  -  A d a m  B e ls k i ,  P o s e ł  
Ptu K on iń skiego; —  Jen B \ ft rz a n o w s k i , 
P o s e ł  Ptu L e lo w sk iego  ; — “ Sebaftyian D e m ­
b o w s k i ,  P oseł  Ptu S ztaln airsk iego; —  Jan 
Nepomucen Łuszczemski-, P ose ł  Ptu So- 
chanow skiego; - -  Jozef Pi .a r z e w s k )/ P o s t ł  
Ptu M ła w s k ie g o ;  —  Serafin U la t o w s k i , 
P ose ł  Ptu W ągrow iechiego ; —  M acie y  Soł- 
t y k  , P o s e ł  * Ptu Stobm ckiego; —  Antoni 
K r z y ż a n o w s k i , P oseł Ptu Srzcdskiego; —  
J ó z e f  S z e p ie to w s k i , P o s e ł  Ptu 1 y  >ciń- 
sk iego; — K a zim ie rz  B y ftrz a n o w sk i,P o s e ł  
Ptu Jędrzejow skiego ; —  Vf f a d y s ła w  T a r ­
n a w s k i , P ose ł  P iu  K r z e s z o w ic k ie g o ; —  
Ign acy  B łesz y ń sk i,  P o s e ł  Ptu Sieradzkie­
g o ;  —  S tan isław  A le jc a n d ro w ic z , P o s e ł



Ptu Lesickiego ; —  Fianaiszek Ga rczyński ,  g o ;  —  Stanis ław Ja ro c i ńs ki , Pose ł  P i«
P o s e ł  Ptu K rob suiego; —  Antoni U m iń s k i , . W a r t s k ’ e g o ;  Norbert P ęczk ow sk i ,
P o s e ł  Ptu K roto szyń sk ieg o;  —  Leon No- P o s e ł  Ptu Krasnofi.awskiego. 
w a k o w s k i , P oseł  Ptu R a d zy ń s k ie g ć .; —  { ti es eta patem. )
M a c ie y  W o o ł ' óski , P ose ł  Ptu Brzeskie- " _______________  '___

D ~ 0  N  I E  S  f E  N I A~ '
P refekt Departam entu K rakow skiego  , oznaym uie : iż dnia 14 Styczn ia  1812 Roku o 

godzinie 9 z ran a  w  Adrninifiracyi Salin W ielick ich  o d b y w a ć  się będzie^ publiczna Li- 
c y t a c y a  na 2400 korca  ż y ta  , i 1200- korcy  J ęczm ie n ia ,  na potrzeby tyc h że  Salin do- 
Ita w ić  się m aiace ; k toby w ię c  ch c ia ł  rzeczone d w a  gatunki zboża Salinom s p rz e d a ć ,  
winien ielł w <5niu i godzinie w y ż e y  w zm ia n k ow a n ym  w  W .uliczce w Urzgilzie /idmi- 
n d lra c y i  Sa lin arn cy  Bawić s ię ,  op atrzo n y  w  naie_ne W a d iu m , to ie ff  na ! i - y ! o w a c ;e 
i y t a  480 złot. R y n .  w R ew ersach  w y k u p u ją c y c h  W iedeńskich  (v£ iri 'ćk fu tij3 i?n "), na 
Jęczmień z a ś  240 zł. Ryń. w takichze R ew ersach  z ło ż y ć  się maiace.

W  K rakow ie dnia 22 M c a  Grudnia 1811. W odzicki Vte;ekC W roń ski, S .y .
M aiątku^ rozbiorow ego niegdy Jo zefa  Ż y c iń s k ie g o ,  sądow nie u itan o w io n y  Kurator 

Yia m o c y  R ezolucyj W y s o k ie g o  T r y b u n a łu  C yw iln eg o  I, Infiancyi Departam entu R a ­
d o m sk ie go ,  W y d z ia łu  II. dnia 22 L ip ca  Roku bieżącego tlo l iczb y  292 w y p a d ł e y , w z y ­
w a  tegoż m aiątku rozbiorow ego w ie r z y c ie l i ,  a n a y p r z o d  UUr. Jana Zeikow skiego  by- 
wszego A J m in il lra to ra ,  c z y l i  raczey  Jego dziedzicom , W alentego C h arzew sk iego  i D o ­
m inika R a czyń sk ieg o  d e p u ta tó w ,  Powtore Zgrom adzenie C y d e rs o w  K lasztoru  P okrzy-  
w nickiegb i P leb an a K o ścio ła  parafialnego w  O lbrzeszow icach  w Imieniu tegoż K o śc io ­
ła  w assyfte_cyi R z ą d u ,  UUr. S tan is ław a  Chom entow skiego —  M ic h a ła  Zagórskiego—  

-Wincentego Sosnowskiego —  K aro la  M alinow skiego  —  Jerzego Pogorzelskiego —  Jana 
M alick ieg o  —  Jozefa T o m as ze w sk ie g o  —  Antoniego Ł ąck ie go  i Jozefa Jaitrzębskiego, 
a b y  w  dniu dw udzieflym  c z w a rty m  Styczn ia  roku tys iąc  ośirset dw unaltym  , w  T r y ­
bunale C y w i ln y m  I. Im tancyi Departamentu. Radom skiego w W y d z ia le  II. w mieście 
R ad om iu  pod liczbą 66 przed Sędzią dele go w an ym  o godzinie 9 z r a n a ,  M as sy  te y  D e ­
putaci zatrzym an e w rękach s w y c h ,  zdane przez b y w szeg o  Adminifiratora rachu n ki,  
z ło ż y l i  w ogolności zaś w s z y s c y  W ie rz y c ie le  w celu uflaaowienia n o w c y  D e p u ta c y i  lub 
d a w n e y  zatw ierdzenia  z ło żo n ych  przez b yw szeg o  K uratora r a c h u n k ó w , p r z e y ż re n ia , i 
p rz y z n a n ia  lub odrzucenia , M a s s y  c z yn n e y  i bierney u ltanow im ia  sposobow d a lsz ey  
A d m im firac yi  lub rozdzielenia m a s s y ,  o zn aczen ia ,  o b ow iazk ow  dla D e p u ta cy i  przepi­
s a n ia ,  oraz  nadgrody dla K uratora  i D e p utacy i  o zn acz e n ia ,  ftawili się. —  O ltrzega  
o r a z ,  ze w przypadku niezłożenia przez D e p u ta cyą  z atrzym an ych  w ręfci Jey będących ra ­
c h u n k ó w ,  ilość piem ęzna rachunkiem ta k o w y m  m aiąca b y d ż  u sp ra w ie d liw io n a ,  na  
rze cz  D e p utató w  p orach ow an ą z o f ia n ie , a w s zy sc y  w  ogóle W ierzycie le  n ieftaw aiący  
z a  p r z y c h y la ią r y c i i  się do zdania f ia w a ią c y c h  uważanetni będą.

W  Radomiu dnia o Grudnia Roku 1811. Antoiii 'Grabowski} Kurator.
Ł ubo podpisany w Gazecie p o d . Nrem 100 roku zeszłego  Cenę odstawienia Li- 

w erunku za  O b y w a te l i  Depart. K rakow skiego  d e k la r o w a ł ,  iednak r.ieszukaiąc a w J a ­
z u  , lecz bardziey  szacuiąc zw iązki  O b y w a t e l , k ie ,  takow ą iak  naltepuie z m n ie y s z y ć ,  to 
aeft ; ż y t a  korzec u złp. 1 7 , o w sa  a złp. 14, siana Cett. 10 złp.^ S ło m y  Cett. 6 z ła . 
c h c ą c y  zatem polecić odfiawienie L iw erun ku W a r s z a w s k ie g o , raczą  się udać pod 
Nro. 339 w Rynku Krakowskiego. - G. B c's i

N iż e y  podpisany do publiczney-wiadom ości podaie: iz z m ocy  RezolucjM T r y b u -  
u rfu  C yw iln eg o  pier\vszey Inllancyi Departam entu K rak o w s k ie g o ,  dnia trzeciego Gru­
dnia roku teraźnieyszego  z a p a d łe y ,  różne rz e c z y  ruchome t o nieg iyś M a iy a n n ie  zN o -  
naftow P te lo w e y ,  oraz  Janie Kantytn i Jozefie P ie łach  pozoSlałe, iak o  to: sreb ra ,  kley- 
r a t v ,  sukn ie , fu tra ,  b ie l iz n a ,  p oście l ,  fto larszczyzna . s z k ł o ,  f a i a n s , o b r a z y ,  xiążki,‘ 
sk ó r y  rozm aite ,  m iedź, z e g a r y ,  i inne sprzęty d om ow e dnia siodmego m iesiąca S t y c z ­
n i a , roku nadchodzącego tys iąc  ośmsei Jw unattego, ogodzinie d z ie w ią le y  przed p o łu ­
dniem w kam ien icy  w  w y d zia le  trzecim miatla to g o ,  czyli  na prze*dmieściu P iasek  
z w a n y m  pod Nrem dziew ięćdziesiątym  cz w a rty m  B o ią c e y ,  w ięcey  daiacem u za  goto­
w e pieniądze w monecie srebrney kursuiącey spi zedawane b ęd ą; chęć z a ty m  n a b ycia  
ich m a ią c y ,  tam że w  czasie  w y i  w y m ien io n y m  udać się raczą. D an  w  K rak o w ie  d 
15 G rudnia 1811 roku, Walenty L tc n o m ,  Pisarz Aktow y Depar. Krak.


